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! /  A T  A 1/ M l\ /! D V  D 7 V M O I / i r  I c 1̂0wa^- Stercząca po dziś dzień okazała r a n a  nad kata-
l \ A  I A I \ U I V I d Y  11 Z  Y  Iy I O  t \  I t .  ’ kum bą K alixtyńską mogda być kiedyś grobowcem  którego

j członka tej zasłużonej w R zym ie rodziny. Znaleziono zre
sztą w bliskiem  jej sąsiedztw ie napisy grobowe n ie  pozwa- 

( C i ą g  d a l  s zy).  łające o doniesieniu Cycerona w ątpić. Przyjąć w ięc jako

§ 2. K a ta lu m d y  od p o czą tk u  mielcu trzeciego do r. 313 , ? e| nik m ożna’ M *  W i - m i t ,  który w bliskości katakum by
s. L ucyny na zalozem e pierw szego p u b l i c z n e g o  c ni e n i  

. IV pierw szych _dwóch w iekach poyrslawały katakum b] i t a r z a  Papież Zefiryn ś na początku III  w ieku otrzym ał, 
v  R zym ie głow nie jako cm entarze m m ih jje , przeznaczone z darowizny członka jakiego ytejźe rodziny pochodził. Ż cza- 
dh czlonkow  rbdziny, która cm entarz fundow ała, unie, sem , gdy coraz now e galerye i krypty trzeba było  w n im  
zw las2oza uboższe osoby, do rodziny założycieli katakum b • wykopywa,ć, połączyły  się galerye jego z galeryam i katakum by  
nie należące, chow ały się w iitSh tylko ô  tyle;••u ile rodzina : św. L ucyny, a nieco później, tj. przy końcu II I  i na po-
fundatora na to pozwalała. .Jedyny w tej m ierze wyjątek czątku IV  wieku z dwomtTj m nem i w  pobliżu położonem i
tw orzyła k a t a k u m b  a " W a t y k a ń s k a ,  która, ramio ze katakum bam i, tj. z kątakum bą ś. S o t e r y ,  dziew icj i m ę- 
przoz pi yw atną osobę b y ła  założona, m ia ła  przeciw, od sa- czenniczki, idącej z tej sam ej rodziny, której zaw dzięczam y  
metro początku przeznaczenie służyć za cm entarz n ie dla św. Am brożego, B iskupa i doktora K ościoła, i z katakum bą  
rodziny fundatora, lecz dla Riskupów rzym skich i zm arłych l ś. B a l b i n y ,  również dziew icy i m ęczenniczki. W  ten  
w bliskości tego  cm entarza ehrześcian. sposób utw orzyła się z czterech katakum b jedna w ielka ka-

Atoli w in inyę zwiększającej s i£ liczh v  ehrześcian w R zy- takum ha pod w spólną nazwą k a t a k u m b y  ś. K  a l a t a 
rnio. a w zrost ich. iak w iadom o z histnryi K ościoła, b y ł za- D rugich katakum b nazw y w  tej nazwie zg in ęły . N iaoce- 
dziw iijący, b y ła  ta zaw isłość bicdn.eji.zycb ehrześcian w  oho- m oną je s t zasługą p. R o ssie  że granice pojedynczych kafłt-ę
w aniu ciał osóli sobie bliskich od laski m ożnych rodzin kumb, składających się n a  katakum bę św. K alixta, u m iał
coraz niew ygodniej|zą, i cm entarze fam ilijne ćjjraz m niej z największą dokładnością oznaczyć. P om ięd zy  katakum - 
rzoczywistej potrzebie odpowiadały. Od początku przeto bam i rzym skiem i zajmuje ona najpierwsze m iejsce n ie  tylko  
trzeciogo wieku, ałlio może od schyłku wi< ku drugiego za- j pod w zględom  obszerności, a łe więcej jeszcze pod w zględem  
czeto zakładać c m e n t a r z e  p u b l i  c z n e. będące w łasno- wewnętrznego bogactw a, ozdób, m alowideł) napisów  i co 
ścią K ościołii -a nie pojedynczych fam ilii, chociaż je  ofiar- : najważniejsza, pod w zględem  liczby  wielkich św iętych, lctó- 
nośoi prjuvatnycb rodzin zawdzięczano. Powstawały one. pod ; rzy yv niej kiedyś spoczyw ali. A  przecież-'m im o tej śyyie- 
oslona, tych sam ych prayy. na^m ocw  których katakum by tnośei i m im o słayyy, jaką m ia ła  katakum ba śyy Ivalixta  
pierw szych dyyńcli yyu kóyy'istn iały . Istn iejące w p ieiw szych  ' yypicryyszyeli yyiekach yv Kościele, poszła i ona o ty le  w z a -  
dwóch yyiekach stoyynrzyszonia pogrzeboyro, k |órych przywi- > pom nienio, że przez całe średnie i noyysze yyieki aż do roku 
leje nabyyrania yylasności i reprezentow ania tych że  w  sądach ; 18 5 4  myażano ogólnie za katakumbę?*)?. K alix ta  katakum bę  
przez yyybranych pośród siebie syndyków , jasno  yy prawie śyy. Sebastyana, o parę staj dalej nad tążeńdrogą położoną, 
pnhlicznem  rzym ski om b y ły  określone i jeszcze przez (Jjesa- < 'ślad zaś właściyyęj katakum by śyy K a lix ta  zupełn ie stracono, 
rza Septym iusza Beyrera yv pierw szych latach TTT wudui na B a  dotąd jeszcze o p iw a d za ją cy  po katakum bie śyy. Seba-
noyvo zntyy-ierdzone. dały się na ten 1' cel yyybornie zużyć. styan a zakonnicy śyy. Franciszka, zam ieszkali przy bazylice
P apież śyy. Z e f i r y n  (2 0 2 — 2 1 8 ) zajął sio pierv?fzv zało- r-tego  Świętegłfcj nie przestają ntrzym ywfte, jakoby ich  kata- 
żeniem  publicznego cm entarza, m ającego być kościelna ,wła- kum ba Kaliktymską b y ła  katakum bą, pokazują nayyet, m iej- 
snością, powierzajjtbfprłówne nad n im  zw ierzchnictwo i n ie- sce, gdzie m iała  kiedyś bspoczyyyac sw . C ecylia  m ęczenni- 
czę o jego rozszerzenie i ozdobę arcbidyakonoyyi K ościoła czka, w edle akt m ęczeńskich w katakum bie ś. K alixta po- 
rzym skiego. mężoyyi yyiclkiój energii, .św . K a l i x t o y v i .  grzebana. P an R ossi pieryyszy z arcbeologóyy rzym skicJipo
Cmentarz ten położony jest nad droga Appijska przy dru- gruntoyynem i yrszećhśtronnem  zbadaniu topografii dayrhych
gim  miloyyym kam ieniu i noki obecnie ogólna nazyyę katakum b i ćałćj starej kościelnej literatury, o ile  takoyya 
f m e n  t a r  z a śyy. T v a l i x t a  (coem eterim n S. C alixti). na  p ienrotne rzym skie katakum by rzuca światło, zachyyiał 
Pierw otnie zw ał on s.io cm entarzem  Zefiryna za życia tegoż ogólną yviarę, jakoby katakum ba śyy. S eb astyana b y ła  tą  
Papieża i m oże jeszcze za życia następcy  jego, ale gdy za- sam ą katakum bą, którą M artyrologium  rzym skię i k sięgi 
sługi śyv. Knlixtn przyćm iły pam ięć Zefir,Hna, przyji lal i upo- pielgrzym ów  zyyiedzających yy dayynycb wiekach katakum by  
yyszecbnila się nazyya, yyzięt.a z im ienia yvielkiego dyakona nazyw ają katakum bą śyy. K alixta. A  yyykazawszy słuszność  
a, potem  Papieża, • śyy. Kalixt,a. syyojego zdania teoretycznie i naukoyyo, wrziął się do pra-

Cmentnrz ś. K abxta założonym  został na  gruncie, n a- ktybznego poszukiyyania, i w  rzeczy sam ej uiebayyem (wr roku 
leżącym  kiedyś do slayynego rodu C e c y l i u s z ó w ,  w są- 1 8 5 4 ) starania jego najśyyietniejszym rezultatem uyyieńczone  
śledztw iekakakum by ś .L u cyn y , m ającej'ZrodzinąCecyliuszóyy zosta ły ; odkrył boyviem ca łą  wlaśoiyyą k atak u m b ęK alix tyń -  
zyyiązki rodzim ie. Z pism C ycerona yyiemy, że yv tern m iej- ską z jej n ieocenionem i kryptam i, dalej katakum bę ś. L u- 
scu m ieli starzy C eeyliusze syyą posiadłość i że tam  się i cyn y  i yy części przynajm niej katakum by ś. Sotery i B alb iny ,
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Zc względu n a  n iesłychaną ważność cój katakum by 
rozbierzemy szczegółowo niektóre, i tj.najgtów niejsze krypty 
w gskład 'je j uchodzące.

ety K r y p ' t a  p a p i e z k a  (C ubiculnm  papate).
Zaczynam y od krypty  nic najstarszej wprawdzie, ale 

wśród krypt katakum by K atixtyńskiej najważniejszej. Leży 
ona we właściwej k a tak um bie Ki lixt:a; św.. zalożom j z p o  
czątknun I I I  wieku, a nie u starszej o wiele Części tej ka
takum by, tj. w katakum bie św. Lucyny. K ryp ta  papiezka 
zowietyię tak  dla togo. że w niej chowali s ię jz  m alem i wy
ją tkam i Papieże przez cały trzeci wiek, podaw szy od zało
życiela cm entarza K ali\tyńsk iego , św. Zetiryna (y 218) aż 
do .św. M elchiadesa ( f  314). Trzy powody mogły ŚSę przy
czynić do ttfgb, że z ; jioczątkiem 111 wieku przestano P a 
pieży chować w katakum bie W atykańskiej i że otworzono, 
nowe dla nich nad  drogą Appijską m auzoleum : rozszerzę-* 
nie za cesarza H eliogabala cyrku N erona ku wzgórzu wa

tykańsk iem u , w skutek czego słusznie lękać się zaczęto /za
walenia sn | katakum by W atykańsk iej; powtóre mniejszo
w katakum bie W atykańskiej bezpieczeństwo grobów z pet* 
wodu jej b lisk ie g ^ z  m iastem  i z pałacam i cesai.Ańemi są
siedztwa. (po zniewadze bowiem cm entarzy  ehrze^cianskieh 
w K artag in ie r. 2P.3' przez rozbestw tony m otłocli pogański 
m ożna było n iieć-n iep lonną obawę, że to samo przy lada
sposobności powtórzy się w stołidja państw a, zw łsS ecS
w cm entarzach  więcej znanych); albo też zbytnia i grobom 
szkodliwa wilgóc? katakum by W atykańskiej. Nowy grobo- 
wiiiffi papiosK był przedm iotem  szczególniejszej troskliwości 
trztieh mianowicie P a p ie ż y : ' śś. Iv;ilixta, Damazego i Syx- 
tnsa; I I I .  Ś lady tej potrójnej troskliwości i 'jtyiodpowladajn- 

m  wspaniałości i okazałości pozostały w nim  pb dziś dzień, 
jałdtolw iok odarty  barbarzyńską ręką niewiadomych łupieżców 
z bogactw, k tó r e : gej; kiedyś zdobiły, zachował zaledwie
kilkanaście potłuczonych kawałków n ia rm u ru  i kilka prze
łam anych  m arm urow ych Jilarów, służących za podporo 
i ozdobę ląwuicjsz^OT o łtarza krypty. Gdy Bossi w roku 
1854 k ryptę papiezka odkrył, znalazł ją  całą zasypaną zie
mią, po której usunięciu, ponieważ sklepienie glgzilo zawa
leniem . kazał jo spiesznie podmurować. M ur więc, który 
te r®  w krypcie spostrzegam y, nie należał do jej pieiwotnćj 

..struktury, Wfcz dopiero"-" w osta tn ich  la tach  z potrzeby) celem 
zajfobieżema rum ie onejże wm urowanym  zdsłal.

N asam przód zwraca n a  Mobieyw' krypcie ])apiezkiój 
u w a g | przychodnia biała, przytykająca do tylnćj jej części 
lnannurow a p ły ta  w podłodz@~z czterem a w fógiu h w y d rą 
żeniami- P a n  Rossi - Sądzi, ż ^ o n a  Oznacza niiejscfe: ołtarza 
luarm iuow ego, którego w iarzchnia p ły ta  n a  ozW ech m a
łych filarach m arm urow ych spoczywała, D to  o łtarza do
piero za staran iem  Pap. Bam azegfr zbudowanego. Pierw otny 
bowiem ołtarz znajdował si^T,zdaniem jego za tym  o łta
rzem  w arkosolium  absydy nad  wy kutym  w niej gronom,, 
w k tórym  jako w najgłówiojszem m iejscu k ryp ty  niowąt- 
piiune; ciało pierwszego katakum by założyciela, św. Zefiry na 
tak  długo spoezywałó,'; dopóki go P ap . D um azy nie prze- 
niósł do orąfekym n nad katakunihą przez siebie \y\ budowa
nego a dziś zostającego w ruinie.

Pow tóre uderzają zwiedzającego kryptę m arm urową, 
w sjcinny boczne wm urowane a dziś potłuczone tablice gro- 
bowęSz napisam i greckicmi, wyważa jącenn im iona święty cli: 
A n tóąr a, P  a b i a n a , L u w y u s z a, E u  t  y  c li i a n  a- 
i P  g  a  n a (P \ TEF.QGE!U  — |Ą B L  iN O O  f  /  / / /  f  W  

AOYKIG  -  E) tY X /A X O C  f  E W O —  O lT / i  l YOC E... czyli 
glóskam i łacińskiem i: A N TER OŚ. E P Iscopus. — EABIAN U S. 
E PIscopus. M a % r .  — L lfC IU S . — E U TY C H IA N ES. E P IS -  

tyopus.- —  P P B A N U Ś . EpiSpopus). ltóSśi poskłada! te  tablice, 
któlre kiedyś zamy kały w tej samej lny pcie g re łjj osób, które icli

napisy wyrażają, z kawałków m arm uru , znalezionych; wśród 
gruzów krypty. Nie ulega żadnej wątpliwości, żew szestk ie 
nazwisk,, oznaczają Papieży w krypcie w trzecim  wieku 
pod lew anych1), i f i  ‘złożone w całość przez p. Bossi ta 
blice są pierw otnem u oiyginalnem i tablicam i. Noszą one 
łiowiem na sobie wszystkie cechy napisów' grobowych, wie
kowi trzeciem u właściwych. Są pisane literam i greokienń, 
których po H I  wieku do napisów m onum entalnych me 
używano, i są krótkie, bo hbok imio ria zaledwie jednem  

: słowem oznaczają godność zmarłego, nie podając naw et ro- 
; (łznju śm ierci jego z wyjątkiem  jedynego Papieża P ab ia n a ;
| podcąas gdy w czasach późniejszych rozpisywano'- się wT t a 

kich napisach  obszerniej o cnotach, zasługach i j f f j  czasie 
śm ierci nieboszczyka. Oprócz w ym ienionych powyżój spo
czywali nad to  wr krypcie papiezkićj P apieże: śś. Szczepan. 
S yxtus II, Dyonizy, Pelix. Gajda.' N ie  pozostał wprawułzje 
żaden napis wr krypcie, świadczący o tein. ale tak m ai tą - 
rołogim n św. H ieronim a, jak  liber pontificalis nie pozwalają ! 
wątpić, że tam  a nie gdzieindziej ciała ich złożone zo- 

> s ta ły 9). TyllcofO pochowaniu w tójże krypcie ciała ś. Syx- 
tu sa  II. który, jak  nam  już wiadom o,' zam ordowani został 
w katakum bie P re tex ta ta . świadczy m arm urow a tablica, 
um ieszczona w niej kiedyś ku ućzozomu wielkiego Papieża 
przez św. Hamazego, a po dziś dzień złożona w nowa ca
łość z kawałków w niej porozrzucanych przez p an a  Eo$si. 
"Mówiąc o katakum bie P re tex ta ta , przyłoczyliśinr ten  napis 
w tłom aczeniu polskiem. Prócz tego mówią • o pobycie ciała 
Papieża Syxtusa wr krypcie papiezkićj napiśjf (,graffiti nv  przy
ległej gałeryi, poeliodzace od pielgrzymów' kryutę wr później
szych czasach zwiedzających i polecających się jego świę
tem u orędowTuetwu. jak  np. nap isy : „Snute Susto in m en te  
liabeas A urolium  Kepi n tinum “ (śiv. Svxtusie nuej w p a 
mięci A ureliusza Popentina). i ,.S. Sustc A-iras h  0sw  

j (swa S jk s tu s ie  żyj w Bogu). Inny  napis n a  m ,m uurow v| 
tablicy sta ran iem  Papieża H am azego um ieszczony i przez 
pana Bosśi z ro s ta m w a n y  donosi nam , żeolrok Pajueży spo
czywało w tej krypcie wielu ś%  kapłanów  i innych  stanów  
ludzi, którzy życie za wiaro położyli, a któiNch im iona po- 

’ tom urliaj nieznane. Podajm ny go przynaim niej częściowo 
’ w' tełesaie lacińsliini i wr przekładzie polskim :

,.IIic ecmgostit jacot ąnaoris si tnrba pi oram :
( erpnra Sauctorum re tinen t yenoraiula sjjitilchra.
Hic c.cmites Xysti jiortant qtti ox Poste m p ao a .
H ic nnm enis procoruin s e n a t ipi, altnria Cliristi.
I l ię  juyencs jaierifpic sonos' ca#ti<|no nopotes 
Qnis mage yirghiem n jdacuit retinere puclorem."

„Jeżeli wiedzieć pragniesz, ktn av toni miojscu spoczaj :
. Mnóstwo Świi tycłi w ty d i g robach . ozdirodn.ycli się im&ści.

Tu towarzysze Sjytfi z trofeami zwycięstwa w i\ku ,
Tu,św ięci Biskupi pańskich go s trzeg ł1 ołtarzy.
Tu p r iy  mężu jiacłiolę, wnuk przy starcu leży,
I  którzy, dziewictwa klejnot zachowali wiernie. *
- - ja k o ż  w jednym  ro g u . krypty widać dół głęboki na 

k sz ta łt sfiidni. k tóry  m ógł służyć za wspólny grob śtyoh 
szczątków' większej liczby męczenników'. wr jednem  z krwa
wych prześladowań tłum nie zamordowany cli3).

1)) K  r y  p t. a ś w. (1 e c y 1 i i m  s  i  z e n n i c z  k i.

Z k ryp ty  papiczkiój wudiodzi się jirzez ciasny otwór do 
kryptyf ŚW. Cecy lii, Bzym ianki z patrycyuszow skiego rodu 
Cecyli uszów'.

Zaczynam y od opisu obecnego s tan u  kry pty, n in ip m -

]) O Prbanio będzio mowa przy ltnpcio ś. Cecylii.
2) K o s ?  i, 1 o. tom II str. I\ i 87- f>7. K r a u s ,  Koma sot-

torranea, Kreiburg fej:?. str. 111 i następ.
s) K o s s i .  I. o. tom I str. 107 208. tom II str. 2 7 - l l h

i 1’ li i 1 o s o p k u m e n a, Ics. IX, 12.
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stąp im y do 'rozb io ru  szczegółów dotyczących osobny kwiętój. i 
k tóra krypciu im ię dala.

K ryp ta  św. Cecylii jó st o wiele więkifoa od luypt.y pa- 
piozkićj, zajm uje okojo 20 kwadratowyeli stóp przestrzeni, 
ale ma- nieregularniejszą-ibiulowe, jak k iyp ta  papitfeka. L u- . 
m i n  a r  e, wyprowadzone z niej ku powierzchni ziemi, rzuca : 
do je j w nętrza oblite światło, tale %p bez pomocy pochodni 1 
limżn.i w niej za dnia wszystkie szczegóły dokładnie obej
rzeć^' K iestety w andalizm  wieków ubiegłych tak  ją  spusto
szył. źes-z dawniejszej jej świetności nie wielo pozostało. Hg j 
ś ln d y ^ e  była kiedyś \\ dolnej części wyłożona m arm uram i, j 
a av górnej ozdobiona mozaika, prawdopodobnie za s ta ra 
niem  P ap  Damazego, który' ją  rozszerzył,; wygodne śrliody 
d§- niej zbudowaj i wogóje wielką troskliwością, ją  otoczył. 
AA jednej śc ian ie  kom ina (lum inare) sprowadzającego świa
tło  do krypty, zachowały się dotąd w dość dolnym  stanie 
trzy  malowidła, wyobrażające, jak/św iadczą umieszczone nad 
niem i napisy ś w. P o ł y  k a m  a s a ,  z palm ą nięczeiLką 
obok, św . 0 'e d i a ^ t y a n n  i św . uP H g y n  a; '(Kwiryna). Co
kolwiek niżej i więcej ku prawej ljfce widaó obraz młodej 
niewiasty, bogato ubranej, z aureolą świętości na około 
głowy. J e s t  to wizerunek św. Cecylii, a bezpośrednio pod 
tym  ubrfezem dwa iune ,fe  k tórych  je d en  przedstaw ia Chry
s tu sa  P a n a  w sty lu  w schodnim  z aureolą jn a  około głowy 
i n a  tle  greokiagfcr krzyża, drugi św.lLfrbaua -w stro ju  p jn -  
ty likaln j 111. M alowidła te są daleko świeższej daty, aniżeli 
krypta, odnieść się dadzą najwyżej do A'II lub V III wieku. 
P rzy  dokladniejozem rozpatrzeniu .się w nicli dostrzedz na
w et można, że miejsce, na k tóren i teraz widzimy obraz 
św. Cecylii, zdobiła k iedyśm ozaika , a miejsce zajmowane 
przez obrazy C hrystąSa P an a  i św. U rbana, -Biskupa, zdo
biły kiedyś m annnry . Po prawej stronie obrazu ‘ jśw.

-bana -zna,dujo się głębokie w ydrążeńi& w  ścianie, rozgram - 
Shzającej kryptę, św. Gecyiii od ItfjjfH H papiezkiój, mogąge 
w sobie kiedyś mieścić sarkofag. Było to  niewątpliwie mięj- i 
isĄe spoczynku św. Cecylii. W C innydi śc iauad i bocznych j 
kryp ty  zwraca, na siebie uwagę Kilka otw artych globów (lo- 
culij, a w posadzce p iy la  kam ienna z greckim  napisem , j 
stw ierdzającym  wypowiedziane przez nas*- powyżej zdanie 
o pokrewieńswie fam ilii Cecyliuś-zów z P rete\tata:m i. Kupis 
świadczy bowiem, żel kam ień zam ykał niegdyś grób jak ie
goś „Kcptymiiffi2 a \P rc iex ta ta , Cecyliami, sługi Bożego, ktory 
J J  la t wierrme s lu /y l lJogu.“

ŻĆ-kiypta, k tó iąśm y  eo dopiero opisali, jest rzeczywi
ście ''-'rypią św. Cecylii, nie podpada najm niejszej wątjdiwo- 

4 c i. Badania, p. Itossi i Opata benedyktyńskiego klasztoru i 
w Solesm es, ks. (luoranger, wykazały to w gposób, przeko- 
11 y wający każdego meciprzedzótiygo czlowioka. B adan ia  zaś 
jednego i drugiego uczonego oparte są  n a  św iadectwach 
a k t  ó w ni ę o z e ii s k i c h  ś w. e c y  I ii, na doi i^Sieniu 
księgi, znanej pod .tyt. „L iber pontifiealiSC, na świadectwie 
Stiiryeh pielgrzymów, n a  poe'zą thu-'średnich  wieków udwie- j 
dzająeycli M y m  i wreszcie, n a  sta rym  napisie mul grobem  
świętej, przez panu E osśi odczylani m. k tó ry  brzmi jak  na
stępu je : „ D e c u r i s e p u lc h r i Ś. C eo iliaa  m a rły  n s “ (ku 
ozdobie grobu św. Cecylii m ę^em iiozkS).•.

A k ta  lńęcżeńsk ie  n ie  są wpraw d zn  w tej form ie, w ja -  ' 
kiój je  obecnie znam y, ca łk iem  autentyczne;;, ale po m in ą
wszy, że nawfet w tej form ie piśjćhudzą przy najm n ie j z jpó- 
ćzą tk u  V w iek u ; z języ k a  i- s ty lu  ich znaw ca łatw o rozpo
zna, że a u to r  V w ieku m ia ł przy  ich sp isyw an iu  bardzo  i 
s ta re , rn o żeS śm ić rc i św ię te j w spó łczesne  dokum ent-a pud 
ręk ą , k tó r lT w  wialkiej części, j j |k  np. p rz e s łu c h a n ie -‘św. ;Ce- 
<.-> lii prżez p re fe k ta  R zym u , jlo slu w u io  pow tórzy ł. D odatk i 
jilgo w łasne , n ie raz  ld ę tln e  i sp ra w ia ją c ^  k ry ty k o m  przez 
(liugi'c,ZHś.Jiies:iyc,haue tn u lnośp i, dadzą  s ię  yv iw ie t l‘e b a 
d ań  p a n a  I to ss i i ks. G u e ran g e r latw u Otl części a u te n ty 
czny oh odróżnić. i

TjSBz któż była w .  Giścylia, której pam ięci tyle słów 
poświęciliśm y?

P odług  aktów- m ęczeńskich i starej trad y e y i^ tzy m sb i^  
była ona dziewicą' i eórką sławnego* patiyciuszowskiogp. 
rzymskiego rotlu Cbey.liuszuw'1). Świadectwo to już m ^ je -  
dna okoliczność dostatecznie potwierdza, że grób je j znaj
dował się w- kniakumbii#* ppeliodzącćj z daru  rodu Geey- 
liuszow, a w której jeszrze w nowszyclfmzasscli po odkopa
n iu  kryp ty  św. Cecylii (r. 1864) znaleziońó kilkanaście n a
pisów; imię .(^jŁyli uszów wyrażający cdi. A kta męczeńskie 
liazy w-ają j ą : i n g o n  u a, n o b i 1 i s, c 1 a r  i s s i m a,, a więc 
ty tu łu ją  ją  -i}ikg ja k  zafńzasów  rzym skich tylko nicwi.Aty 
senatorskich i patrycy łazowskich TOdzin tytułowano. Ro
dzice jej posiad d i w l iz y iu ®  pałać - ri&. połu M ars^wem  
(cam pus A lartiusył tan U g d z ie  teraz stoi bazylika imienia 
Kwiętej. AVyehow'ana W rtdigii jghrzóściftńskićj. zkąd wnieść 
można, że jeżeli nie ojdec, to m atka jej t ^ r e l ig ią  w « u a -  
wała, poślubiła wcześnie P an u  Bógti dziewictwo,* naśladując 
przykłady śś. Potronilli, P udencyany  i Praxed}. A le(z ule
głości dla woli ‘5’bdzicidskiej oddala irękę dostojnem u mło
dzi, inoi,1i, A\' a 1 e r  y  ą n  o w i, poganinowi. Po ślubie^ m ał
żeńskim  ob jaw ia  małżonkowi swemu, że ślubowuda dziewi
cami Oblubieńcowi dostojniejszem u od niego, i że nad za
chowani tan tego ślubuS izuw a przy niej niewidzialnie Anioł 
Boży, mepozwuilająey zbliżyć się do niej żadnem u mężczy
źnie. Zaciekawiony tem  objawieniem W alerymi 'ćlicial ko
niecznie ujrzeć! Anioła i tylko pod tym  w arunkiem  -ęgotów 
b y ł słowom swój żony uwierzyć i jej ślub dziewictwa usza
nować. Dowiaduje się przecież, że nie ujrzy go, póki się 
przez laskę, chrztu Sawą nitfjoclrodzi, a gil} poddać Się tem u 

• przyrzeka, posolą go Święta na drogo Ąppijską i każe m u 
iść n ią  tak daleko, dopóki nie spotka proszących go;'ó jal- 
nniżnty P roszącym  każe m u mówić: „Cećylifc m nie po
solą, zaproivadźcie m nie do U rbana (do katakum by)." S tało 
się, ja k  m ii poleciła i jeszcze następnej nofiife w katakum  ■ 
bie świętej Lucy ny z rąk  B iskupa U rbana  świętego przyjął 
chrzest św.

Podczas gdy W aleryan ś-żedl ku  drotSSf Appijskiej, 
udała .się: Cecylia na niodlitw f^ aby męiżowi uprosić dar 
wiaiy, k tórą sam a wyznawała. APruciwszy, zasta jejajeszozo  
m odlącą się a obok niej A nioła prom ieniejącego dziwnym 
blaskiem  i tr/ym .ijg^gO  dwoi wieńc.S z róż i lilii splecione, 
których jednym  uwieńczył głowę Cecylii, drugi jem u  pódawal, 
m ówiąc: „Zachowajcie wierićo, któreście'-Sobie spletli czy 
stością serć i świętością ciał waszych, z ogrodu niebitólfflego 
praynosze je  wam. kw iaty  ich nigdy nić -wyblakną a za
parli ich nie u lotni ;się, d les nie ujrzy ieli nikt, kto icii 

Bobie jak  wy nie wysłuży. A teraz A ileryanie, ponieważ 
jzg.odziieśyjsię na życzenie Cecylii. ,'C’h ryślu s  Si n Boży przy- 
slai m n ie 'd o  ciebie,- abyś mi "objawił, jakie, m asz'yc-zenie.-- 
A\raleryan  upadając n a  te  słowa do łśtóp Anioła, jody ne 
w sraził życzenie, aby b ra t jego T y  b u r e y u s z  stal się 
uczestnikiem  laski, której on sam  dozna-l. — Anioł zniknął; 
a gd) małżonkowie święci w pobożnej u leni, c.0--< ztózło, 
trw ają rozmowie, wchodzi Tyburcyusz, który uderzony na 
wstępie-. niezwykłą w uwTej porze wonią róż w ich luiim acio, 
pyta, zkądby się ta  woń wzięła. Pououony idzie z V. ale- 
Tę-anem ćlo B iskupa "Urbiuia i za- przykładem  brata cłnzest 
św. przyjm uje.

Odtąd żyją wszysey trźćj w domu swryui na- T ranste- 
vere w bogomyślnuśei i oddani m ilosie rm m  uczynkom. Gd} 
zaś prędko stali się przedm iotem  rozmów po mieście i wieść 
o ich konw ersji duszla-- do prefekta m iasta  A lm uchłusai, 
obaj bracia n ie  ch c ąc • się w yprzeeSnow ej wiary, idą pod 
‘topó'r kata, a ciula ieh :‘święte znajdują, spoezyni k w k t a 

*) Pizeciwnir a tt  męczeńskich ś. Ssgilił. uważają ją za cizie 
Yvieę Sycyliuńską, która uigdy w Ezymiu uie była (np. Tiilemont).



k l i m b i e  P r e t e x t a t a .  Po n ich  przychodzi kolej n a  > 
|w . Cecylią, k tó rą  ty ran  okrutny, nie śm iejąc dla je j wy

so k ieg o  rodu oddać katowi n a  pastwę, wskazuje n a  udusze
n i^  paką w jej w łasnej łazieiijęe. Ale minię,oże siedm  kroć, 
większy od zwykłego zapalić kazał ogień w lazieńćęj! dzie
wica św. dzień cały siły ognia m e- czujej, „ogień m iłości 

•.łgftóój, co serce.jej traw ił, odejmował moc ogniowi fizycznemu." ; 
Poscda więc okrutnik kata, p rzm o ż  i .fen zadawszy Świętej i 
w 'szy ję ' trzykro tne cięcie.m iaczń, jeszcze jej życia nie od
biega. N iepnogąc wedle praw a g z w iu te g o . cj^eia zadać, od- 

, chodzi, a Ś n ię ta , o.tóćzona tłum em  ciekawych, jaszcze trzy 
dni w krwi brocząc, żyją. i otaczających do w iary w Cliry- 

js tu sa  upom iiraH uż U rb an  św., M óregoi przyjścia czekała, 
nadchodzi. Oznajmiwszy m u, że’ całą swą w łasność w ręes  
jego n a  potrzeby’ ubogich i Kośem la przeznacza, ducha św 
B ogu oddtye1). Ciało, zm arłej wByprysow ńj g m in n ie  zło- i 
żono, w katakum bie ,św. K aiix ta  pogrzebano zostało.

ffiikiej je s j1 opowiadanie aktów m ęczeńskich ś. Cecylii! 
:N ie mniej ciekawą jSgt j  history a pogrobowa,

Papież PascliaJis 1, przenosząc ciała św. m ęczenników ? 
z katakum by K alB tyńskiej do m iasta , gdy odszukał ciało 
św. Cojeflii. znalazł je- liez skazy, odziane w złóęiste tszaty, i 
u  tej pośtaw iął w jakiej wedle ak t do grobu złożoną zo
stała , i um ieścił je  w bazylictjj jej im ienia pęd wielkim oł
tarzem . Ośm wieków później, gdy praw, restau racy i buzy7- 
liki mi nowo trum nę '-jej otworzono, ten  ‘sam  widok przy
tom nym  się przedstawił. N iL;rozkaz ów czesnego,-Papieża 
opisał to K ardynał Baroniusz. Obecnie przed tn u n n ą  Świę
tej w bazylice posąg je j z białego m arm uru , d łu ta  Madeniyą 
ukazuje ją  w ,thj' sam ej postawie, u7 jakiej j ą  po dwa kroć 
w trum nie  znaleziono.

Przeciwko autentyczności aktów m ęczeńskich i przeciw 
prawdzie tego, c.óśmy powyżei opowiedzieli, zdawały się kry
tykom  mówić wewnętrzne w opowiadaniu sprzeczności, atoli 
nowsze badan ia  szczęśliwie je~Tozwiązałjr. I  tak  ak ta  m ę
czeńskie o p o w iad a ją , że kiedy św. Cecylia śm ierć m ęczeń
ską ponosiła, srożylo się okrutne prześladowanie clirześcian 
n a  rozkaz „panujących książą t11, jakoby7 wówczas więcej ksią
żą t w 5 m m ie  rządziło, podczas gdy w platając w historyą, 
męćzeńjitwa św. Cecylii św. U r b a n a ,  którego nazywają 
P a p i e ż e m ,  przenoszą nas w czas panow ania A lexandra 
Sewmra, j!pśarza,- za kióyego ciirześcianie pokoju doznawali. , 
Pa-pież U  r  b a 11 św. rządził bowiem Kościołom między to - 
kieim -223 a 230. Ale już m arty rologium  A i l «11  a, uwa
żane za bardzo wiarogodne, poci dniem  25 m aja powiada, 
żo św .‘■.Cecylia p o n io są  śm ierć męczeiipką za M arka A ure
liusza i Kommocła, a więc r. 177, kiedy w rzeczy sa n u j 
ciirześcianie rzymscy krwawy ponosili ucisk. Przyjąwszy 
atoli to doniesienie za prawdziwe, napotyi amy n a  nową 
nudność, *Co zrobić z owym św. T J r b a n e m ,  k tóry  jeśli 
b y i Papieżem , jak  go ak ta nazywają, żył daleko później. 
U la  rozwiązania tej trudności nie m a, zdaniem  p. Rojśij, in- 
nćj rady, jak  przyjąć, że. ów U rban , zachćclzący w aktach 
m ęczeńskich  •św. Cecylii, nie był P a p i e ż e m ,  ja k  go pó
źniej kom pilator aktów z niewiadom ości nazywa, lecz tylko 
p o m  cńgii i c z y  111 B i s k u p e m  ówczesnego Papieża. M b  
rżało s ię - to  nieraz w pierwszych wiekach chrześciaństwa 
i późniejyyże B iskupi prześladowaniem  wypędzeni ze swych 
stolic, przychodzili bądź do Rzym u, bądź do innych wię
kszych m ń .st biskupich i tam  za pomocników rządzącym  
dyeeezyą^ sluzyii. Tak też m ia ła  się rzCcż z owym U rbanem  
aktów m ęczeńskich św. Cecylii, k tóry  zresztą, co n a  dalsze 
potw ierdzenie zdania p. Rossi może s łu ż y ć  niezawodnie dla 
tego nie był pochowanym  w krypcie papiezkićj, lecz w k a ta - .

*) Łazienka, w którój wedle aktów męczeńskich św. Cecylia 
śmierć znalazła, zachowana jest dotąd przy bazylice Świętej, stojącej 
na miejscu dawnego jej mieszkania

kum bie P re tcx ta ta . Te nie byt Papieżem . ‘M atomiast U rban, 
o którego pochowaniu w katakum bie papie/.kiej napisjw tejże 
znaleziony7!: ii przez nas wyżej przytoczony świadczy, byi 
rzeczywiście Papieżem  i to Papieżem  wieku I I I 1).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

r

S w .  K a t a r z y n a  S e n e ń s k a . .

Świat katolicki Świeci w miesiącu bieżą,..ni (2!) kwietnia) 
diąfgi wielki jubileusz, 5 0 0 - le t n ią  r o c z n ic ę  śm ie r c i św . K a 
ta r z y n y  S e n e ń sk ie j, którą Pan .Bóg równio jak  św. Benedy
kta wybrał za swe narządzie na ratunek Kościoła św., wpra
wdzie w innych czasiycli i okolioznośmadi, nie mniej jednak 
gąoźuych i niebezpiecznych, .jak za dni patryarcliy zakonów na 
zachodzie i za dni naszych. Przed laty 50 0  położenie Kości.da 
bardzo Było smutne i opłakano, daleko gpiąfŚe jak  dzisiiy, bo ci. 
których ISógf£postawil na, straży, którym powierzył obroną swój 
twierdzy wiary i moralhości chrześc., alboc-o’t>bwiązko\ swych nie 
spełniali, athajicn  nie znali. Zb-iwir.ięl powołując do zbawczej 
S iiy sw . dziewicą, s ł a b l i  wiewykśźtalconą niewiastą, na zawsty
dzenie mądrych i mocnych tSgo świata, dał światmiwwy dowod 
pniwdziwtódh sw ej ob ietn icy ,^ż«  - bramy piekłu nie |  zwyciężą Ko- 

IV' pam iątkach togo" rodzaju cudownych wydarzeń z prze
szłości, świadczący! h tak wyraźnie ‘o ustawi zm j opiece i straż,, 
Phrystnsa P. mul kościołem, ileż to pobudek dla nas do ufności 
i silnej nadziei, żo .i dzisiaj wszelkie znmnchy na, Jego oblubie- 
)iic(j.ópozośtair.\ bezsilno, ileż jifiibndek do wytrwania w przywią
zaniu i obronio Kościoła św.!

Św. Katarzyna troszdzy sit; o losy Kościoła dzisiaj w nie
bie niewątpliwie z tukiem hsaniein •uc/uwiom jak  mogiły ś na 
ziemi jakaż w tein zachęta, abyśmy .Izi.iify tym częśc-hj 
w modłach do niój się udawali, o jej przyczyną błagali dla iw,i- 
śuioneg®!ehrześomustwa, spotw arzofiój < gwałconej wiaiy Cnry- 
stusowej. Życie jej nadto poświęcone na nslńgi Kościoła jakżeż 
wynfowme»upomina każdego. z nas', abyśmy według sił przyczy
niali sio do obrony tegoż Kościoła! K atarzyna ' Seimimka jes t 
prawdziwie wspaniałem z,j..\viskiem w bistoryi. Pokorna, lecz 
wielkiej duszy, rożtropnae-.i śm iała, oddana z zapahJm wzniosłej 
idei i życiu mistycznemu, a obok tego wylana na uczynki m i
łosierdzia i tworzącą! wielkie insty tucjo , nioznużona w udzielaniu 
dobrych rad  i nieustraszona w otwąirtem oskarżaniu, przeświad
czona jak  najzupełniej ka potrzebie reformy Kościoła ze względu 
na zeświecczenie wszystkich warstw duchów ioństw 1, obole tego 
jednak trzym ająca siu niezłomnie 'jedności mościola, tak przed 
Papieżami, j ik królami i ludem nioznużona głosicicllm ewange
lii miłości i łasi.i Chrystimowej —  taką była Córka farbierza 
z Siena, której Rzym i Włochy, papież twe i chrzęści;1 ństwo nie
zmiernie wiele zawdzięcza. X a uczczenie tedy jubileuszu tój 
Swiętkj,. .'Oraz ku rozbudzeniu w sercach naszych gorętszych ku 
niej afektów7 i nabożeństwa pragniem y w7 kilku rysaiśh przedsta
wić tę bohaterską postać, Inie tyle w jej pracy nad uświęceniem 
i udoskonaleniem życia, lecz w jej publioznein wiclkiem działa
niu dla dobra.K ościoła. Zwykliśmy niewitisty święte przedsta
wiać sobie.w  zupełnefli oderwaniu od świata, żyjące w samotno
ści wyłącznie dla Boga, lecz Katarzyna hw . otrzymała przezna
czenie poświęcenia wszystkich swych sił iieiśniowoiou Kościołowi 
i .  odegrania w history i swego czasu wybitnej roli, do ktmvj przy
gotowała się w samotnej celi. Odpowiednio toż do naszego za
łożenia wspomnimy tylko pokrótce,, okoliczności, w których to 
przygotowanie nastąpiło.

K atarzyna przytszla na świat w7 Siena r. 1317 w chwili, 
kiedy grasowała straszliw a zaraza iity s ią c e  ludzi zabierała. Za
chowanie jej przy życiu już możiia, uważać pa woiporządzciiio

l ) K o s s i, 1. c. tom II str. XXXII—XLII i 113— 155; (> u ć-
r n i g p r ,  Stc Cecile na różnych miejscach.



Boże. W  imóscio tern im ulicy dcli’ Ocu, gdzie-Jsię w znosi 
w spaniały klasztor Dominikanów', widząc-'można dzisiaj skromny 
dorack i  fcaalicż£jK zwiedzaną przez pobożnych pielgrzymów-, 
w którym się urodziła nasza Święta,. Od najpięrwsziłj mło^oścfj 
okazywała już niezwykłe;- u dzieciach zamiłowanie do naljożefi- 
stwa i praktyk religijnych. W  7 ro k u  życia ślubow ali czystość, 
a gorliwość niesłychaną o zbawienie bliźnich objawiała w te ifij 

Re 'z.btejrab. około siebie pewną liczlrę dziewcząt i upominała je  
do pobożncgd.ifżyeia. Od 1.2 r. ‘do 1 r> przechodziła oiężluo u tra 
pienia, ho rodzice chcieli ją  koniecznie wydać za msgj a zezwo
lenia, na wstąjj.iehlto dii. trzeciego zakonu św. Dominika, znanego" 
de Poęnitoutia, odmawiali stanówc.zd.' Pcfflzas choroby na ospę 
udało jej się wyżebrać u matki "to zezwolenie. AV 1.8 roku ży
cia przyjęła w kościele d(iininikaii.;kii,i suknia, zakonną. Co la n- 
kowie tego zakonu nie wiedli wspólnego życ.ia, lecz miuszk.di 
w własnych domach luli u Krewnych, nic składali również wła
ściwych śl-ubów zakonnych, zo-bowięzywali się tylko prustęm j'ślu
bami do zachowania ó&zystośoi i posłnszeYistw., ustawom stowa
rzyszenia. Zajmowali się zaś głównie pielęgnowaniem chorych 
i wspieraniem ubogich. H W  naszym wieku zalcm ten rozwinął 
się głównie„,w A nglii, dokąd go znm rła w r. 18 6 8  M ałgorzata 
llaliaban  wprowadziła). Żc Katai/.yi.a, której nio trudno byłoby 
żyć w odosobnieniu k lasztoruem ,—-•ow^źairlofłla jej istota do po- 
śwłęceniaStjię kontemplacyjnemu żytau była nastrojon i, - ten zakon 
Wybrała, stało się* widocznie z woli Bożej, kl.ira ja. przeznaczała 

ido wystąpienia publicznego. Po ■ swych obłóczynach żyje ona 
"  zupełnem odosolynieuin od św-.ijA przez trzy lata. opuszcza 
ceh; wtenczas tylko, kiedy idzie do kościoła. W czasie tego.ży-* 
cta ustawicznego milczenia przechodziła straszne walki wewnę
trzne, pokusy i doświadczenia, któro ją  zahartować; miały do pó
źniejszej roli. N ie była też pozbawioną rozlicznych pociech:
' hiystus P . ob.jawi.il jej się często. \ a  .logo rozkaz opnszi za samo- 
iną'-celę w r. ® 8  i pracować poczyna, nad zbawieniom bliźnich. 
% ł  to czas strasznych zamieszek i rozterek we 'W łoszech,. wojen do- 
Hiowjcli, k łó tn i i walk .partyi W elfów ii' *Gibeliiiów. Katarzy aa 

j^oąjdujo obszerno prilo działania, aby łagodzić braterskie lfie- 
z&od.y, godzić i jednać iĄ sobą powaśnioiiycli. J . j  praca w tym 
kierunku cudownemi uwieńczona była skutkami, w spanjałym  
tnkże blaskieiuiśw ieci jój miłoSć blizniegoypSdczas ..głodu, który 
rażem z zarazą nawiedził w r. 11174 8ienę i wyższe Wiochy. 
Wspominamy pokrótce to; szczegóły, bo aby przedstawić cale jej 
życic wewnętrzne,' najwyższą doskonałtiść i-świętość, cnoty he
roiczne, to wszystkie nadzwyczajne łaski, jakiemi ją  Chrystus P . 
Z d a rz a ł, tak jak  to wszystko opisuje jej spowiednik i biogral 
fe iftin ikaiiin  Paymund z Kupny, potrzebaby do togejcalój książki. 
Wspominamy pokrótce ijjjtem wewnętrznem doskonaleniu się, 
y myśl naszego założenia tylko jako m przygotowaniu na trzy 
TOfcio przedsięwzięcia, które za zadanie życia-' uważała —  kru- 
' yatę, powrót Papieży z Awinionu do Rzymu i zostającą z tern 

ścisłem zwia.zku reformę duchowieństwu. Całe "Włochy zwracały 
^  uiąjpbzy; świat cały był już. przysposobiony do uznania jej misyi.

Zapatrując się po ludzku, trudno pąjf$, zkąd mogła K ata- 
^ y h a  św. mimo£«śwej młodosfii, niskiego pochodzenia, ukrytego 

i niewiadomości zyskać tak wielka, powagę, żo potężno mia- 
^ udają sję do niej o radę i p.oniSt; w swych zawikłanych spo- 

zkąd Kat 13'zyna miała, tę  siłę, aby lak zręcznie i z takim 
'te tk ieill tem u zadaniu odpowiedzieć—  a, jeszcze trud mój, zkąd 
W *  z taką powagą i wpływom występować, aby Papieża U rze
k a  X I skłonić dó opuszczenia Awinionu i przeniesienia sto- 

(.ć" papiazkićj do łizymu. B ył to niewątpliwie najważniejszy 
ła°"'czfis wypadek dla ctiłogo .cbrześoianśtwa. który mogła wywo- 

tylko świadomość wyższego posłannictwa, umiejącego dać sio 
zbać światu jako Bożo posłannictwo. Świętość życia ją  odzna-" 
a*a, miłość bliźnich zalecała, a  jednała  cześć i szacunek pro- 
Caa powaga, która- j ą  otaczała przy każ.dem wystąpię nu.

Znaną jes t z bistoryi owa nieszczęsna dla Kościoła epoka 
-lhiloń&ki^ niewoli,“ z którejersię potem wywiązała groźna selii- 
a> N igdy w dziejach papieztwo nie hyło tak osłabione, ni-

i gdy nie stiaęSo do tego stopnjaś powagi, jak  w wieku XIV. 
'Z arządów  .B oniface^lT U T  (1 2 0 4 — 18) tlohzlo eto szczytu zna
czenia, lecfe już za drugiego następcy jego Klemensa V (180*5 
eto 10 1 4 ) z trudem un ik łó ,niewoli, grożącej Stolicy Piętrowej. 
Memófis T. popełnił ton fatalny h łąd y fź l.z  obawy prżod polity- 

; czuciu i stronnictwami Włoch i z przywiązania zbytecznego do 
Krancyi nie poszedł do I.zymu, lecz w Lyonie k,,zal się kęni- 
ąować i osiadł na s ta lą  yezydeneyą w A win onje. Skutkiem tego 
wszedł w stosunek ząleżnos^kted thuiaizkłijOTjj rządu, który przęź" 
la t 70 jego następcom dawał się straszliwie we zn iki. Kzym 
n.o był punktem środkowym elirześc. śwwta, bo następca Pio
tra. św. nio mieszkał w nim. Cało clirześciaiistwo wyglądało 
z utęsknieniem chwili, w którójbr się ta  haniebna niewola skoń
czyła, to pragnienie odzywało się z tym większą s ilą  w ta kiom 
Sercu, jak  Katarzyny, która widziała jasno z.gnbę {jrożąeH ztąil 
Kościołowi. Papięż.o sami liczuwali konjeozność powrotu ib> łizymu 
i niebezpieczeństwo płynące dla Kościoła z przedłużania, pobytu 
[ind obcy m rządem. lYban Y wbrew wszelkim przedstawieniom 
linnutizkiegę króla i Kardynałów francuzkicb opuścił 1807 r. 
.V\vinion i powróci! 1(1 paźdz. do Rzymu. Z powodu jodnuk 
[lolitjcznyeb zamieszek uszedł znowu I : ł 7 O do Krancyi. < .i cze
rpu'/. XI pragnął w.lus.źy gorąco przenieść stolice ipostolśką do 
Rzymu, i /u l ,  ż.e to dla powagi i ratunku Kościoła jost konie
czno : św.- Brygida pisywała doń często i nr.klnn ala go wszyst- 
kiemi siły do kroku, [uyesylala mu sprawozdania o swych 
objawieniach groźnych dla nieg-p, a,jednak (Irzegprz nie mógł zdobyć 
się na, tyło siły i. odwagi: potrzeba było takiego bodźca, jakiego 
właśnie z natolinicnia '.Bożego doznał ze strony św Katarzyny.

(1 mknńęęenie nastąpi).,!-

K R O N I K A
< L y e c c i ^ i . c . 1 ] L<i i  ^ a g i ^ i i L i c z n a .

< r . . łP*JT
P o z n a l i ,  trcliidyecezya- nasza poniosła znowu ciężką strato; 

pnsozi śmierć ks. tu t. M i c h a l s k i  ą ‘g;ś, prob. z K iapartu, 
w delr. jutrosińskim. Osieroconą ztrstahi paralia, licząca jirz.os- 
szło 3 0 0 0  duSżę- z której w roku 18g^-\vy]ięd5ńuói włkaryuszn. 
&p. ks. Micdiafeld prąCbiKił w tej ],aralii jako pasterz,,dusz lat 
30. Kródzii się 1810 r,, wyświęcony zestal na kapłana w roku 
I § ? 8 .  R. f  1. f  P . —  A" Powidzu, gdzie rezyduje rządów 
proboszcz Moerke, nie mający • żtidnąj owieczki, aresztowano księ
dza, podejrzanego o sprawowanie w tej j.aralii czynnoSca kajił.iń- 

| skich. Po skonstatowaniu w W itkbyVio nazwiska i miejsca zn- 
) mieszkania togo .kajdana, [iiiSzczoniagO tymczaSowoma w olność.—
. ParatianieEUściti., zkąd wy pędzonej ks. wik. Kosta, ustanowionegb.

przed prawami nmjowemi, wysiali do ministra, wyznali A etyM l 
| o pozwoleń o na- jiowrót ks. K, M inister odpowiedział odifij)- 

wnio,-gdyż w liśc iu  są kaplai i .źiijmujący się pastfflstwonędusz. 
Któż to t M u w l  Kite ustinowionomu wikarytiszowi nie wolno 
]>rzehywać w Uściu, przeciwna ustawom majowym .pastorUcya jeś?  
dozwolona!

l> j<-c e / . j e  j io J i th ie ,  Dwaj ksjęża‘y (lyeeezyi chełmińskiej: 
lift. dr. Liidke, uafmzyciel tetigii przy gimnazjum e-bojnickiem i ks. 
lic. Koscntreter, prof. przy zniisąionem semin. duch. w Pelplinie, nSfc 

' w trzecio święto wielkan«ne-prywatną audyencyą u Leona XIII.
Przy tej spo^łbiipści wj’ę0zyli śwłętopio1«-z«Kkiłbr:ijm \łęostatnim czusif 
w- dijitfc. •ohcłmiiiskiój. EKpieĆSśW. dświndezy i , Se błoggs-ławi wszyśt- 
kieh dawców i wspoinina'jąc o sgdziwyln Biskujiie mówił, żerim jula- 
leusz prześle mu osobno pc wiuskiwmufe Księża ci wę.joołiali potem 
na obchód jubilępszu benedyktyńskiego djp Monte GjissjtKf) a ztaintąd 

| do Neapolu. Ks pryj! Kosuiti-eter przj-ląĄ:ył się do. karawany in.O- 
J nachijękiśj, aby zwiedzić E gipt i Ziemiąpśw Ks. laultko wiijfclł do. 
i domu, wioMajz soją dar od.Q,jca św. dla nowteo kośtioła wKakiel- 

łiio, pięlny kielicń ms/alny. — 1\ dyed. c-lu łmińskićj um arł'IB ilbm .
I ks. Jagalski, prohąszcz w Wisinie, w 50 r. życia a 26 kapłaństwa.



HpO  —

Wskutek lej śmierci Osieroconą zosuuu w ehelm. <1\, oczy i 39 parafin. —• 
.Tul dc msz -50-lutoiogo kapłaństwa Biskupa p'rzcMi}^ifgo.. ® ."’Mncii ja 
Hiiwhlorn. odbył się z uroczystością, świadczącą o wielkiej m iłości 
i wei. juką zjednał sobie w ilyecęzyi. Duchowieństwo dyceozalne ofia
rowało na pamiątkę lego dnia lnelirli i album bogato oprawione z fo
tografiami. Zroz&iiiu. składali parzchiiry władz. deputocy 1 magistra 
Ćkugędyrektor giłfltrazyaluy w imieiiiu zakładu, szlady i jenerał za
łog i; telegramów, listku,■ i adresów nadeszło mnóstwo; członkowie Kola 
poltóoKSRi' W iedniu przysłali telegram, powinszowali także wszyscy 
Biskupi galięyjsSy. Cesarz imstrjftelti udzielił Biskupowi oyder ko
rony żelaznej drugiej klasy. — 0 : Ludwik Adlfir z. zakonu Jezuitów' 
foktał administratorem parafii w Staraj Wsi w miejsc,, 0 . .la.ia Stojka, 
przeniesionego do Krakowa. — IV BrzeScu, wsi dekanatu pszczyń
skiego na Śląsku umarł 15 kwietnia proboszcz ks. Antoni 1’awellek 
w 71 r. żyiia. — Do ,,iiouda” donoszą z Rzymu, że .Kard. Jacobiui 
układa śitR z ambasadorom rosyjąkim o stosunki Ktżśęiola polskiego 
i ż&ęjost nadzieją pomyślnepjp skutku.

m c u i c } ’. W śpyawitMigody o ipokój z Kościołem w lba^śadi 
donoszą dziennik-, że na podstawie znanej uchwały ministerstwa pru
skiego z 17 marcaLJobtóSsię dąlRze układy,_’że Stolha.św . celem po-, 
rozunnerii-i pofeyniła nowie!nrópozyoye. Z drugiej struny ..KOin, Zlg" 
pisze, że. projekt o udzieleniu rządę.wi dyskroeyofialiió; włajlzy &Ą do 
wykonywania praw majowych jifj jjśfe wygotowany. Mamy nieH- 
ehwifiiią-.itewność, że .Ojcisc- św. póKierujo wszystko na doi?® Kościoła 
i dla tego o\f<ł„ loziuaitci diytr.iesi&iiia gaiooi4U'skk; z wszelką (przyjirm. 
jemy ostrożnością. Zniewoleni jednak czytać uiośirial dzień każdy do- 
liiesionia z rćżuyejnr stron państwa pruskiego o nakładaniu nowych kar 
na jjtsięży za. sprawowanie szynnośfti kapłańskich’, wątpimy: bardzo, 
sl.y.gSplowi o-ten poluj z Ktebiołem tak bardzo chodzili. — BHva- 
rzystato ••©ĆiTOsa odbądśsie 17 i 18 siSrp. rb. jeneralnb zebranie w F ał
dzie.— Ojciec ś. polecił KanlynałowigfSuktptar*ówi stanu podziękować 
komitetowi stowarzysZenia&św. Miolutla w dyobozyi tryburgekiój (w Ba-.- 
douiiKTba pijjosłtinj! świętopietrze-,:-pojldyńczym zaś ezlon,koui komitetu 
ofiarował wielkiej medale srobr.ito ze-swym portrut-em.

R z y a i .  KongTcS; katolików w Rzynuo rozpoczął. swe obrady 
tli hm. poil przewodnictwem Kard. Monaco la Yalctta, jen. 'wikąryu- 
s*za,'3uga‘ 855̂ 7 Kśjążę Salriati oświadczy ł wśród’ Oklasków zgromadze
nia, żć regułą postępowania katolików j p j S  słuchać wo wszystkich 
sprawach i ókoliczYiOSćiach nauk i rad -Stolicy św-. — Zapowiadaną 
j $ t  ’w medalck. y przysjffośei kąnouizaćya bł. Babra i l)e  Kossi!', Uro
czysta. ceremonia (Kljjątlzio .się na sali, położonej po nad przysiunkioui 
bazyliki św. Pigtia. — BSjirflcyusz papiczki Yaiiutclh wyjechał do, Bru
kseli. RosWski zatfcm, żo  ma, objąić wnot mmoyalurę w Wiedniu,

. Tiio 111,ją  żadnej podstaw y. — Mgr. Pholi, Biskup z Bukaresztu, przfc-i 
był (1(5 Rzymu celem uregulowania spraw K ośoioła kat. w Rumunii. — 
Alumni Propagandy składali K O iii. _0jcU św. hołd w deklanuuiyach, 
śpiewacb itd.,. wygłoszonych w 49 językach. Oprócz wielu Kardyna- 
nał®W-‘ii Biskupów byli obecnymi na. tein uróezysferfi posiedzeniu re
prezentanci Austiyi. Francy i, Hiszpanii, Portugalii i t. d. Wszystkie 
doklariuieyO- i Spiowy obok włoskisg.o. 11. luacżtinia'-•■zofetały „ręczono 
Ojcu św. w wspaniałej książce. — Kardynał Monuing miał aiulyen- 

"óye u Ojca ś. i Kardynała1 Niny; pezedmiOtOIfi rtftiuowy była ulicowi. 
ivcuviiętrzna ptłity.ka,angielska.

Belgia. Liberalny gabinet belgijski utrzymywał .febitą.śżo 
Ojciec ś(V. poptipił postawę Biskupów \y sprawie Szkolnej — i nie po
zwolił sopmi.tego wyperswadować katolickim .ffosłorn; liberalne giize-N 
cia-rslwu powtaijftfłó pp.‘ tysiąc razy, pouumosoświadcżzenia Kurdyriała 
J)ecliamp.^j|»przodstawiaj\icego prawdziwy-stan rzeczy,— żoPapież potę
pił Biskupów. Owóż Jj&on XIII wystosował pud d. 2 kwietnia, r. b. 
do Arcybi&kupn. iuouhliuskiega Kard. Deohainps bretre, kteiD raz na 
zawszo zamknąć powiuuaSiiśKa tym pijze.diwałkom liueralnyrrijjjg-dyż 
poidiwala jak najzuprdmej L'piskop)ttu “Belg-. Boiliw ą i niezłomną 

Kjbroiiląszlfół wobtffi ęksporymeniów liberalnych. llrmvo to brzmi: 
LL1CN X III  P A P IE Ż  

Naszemu drOgiemti Synowi ‘pMrlrowicRic i błogosławieństwo 
Apostolskie!

Z rąk kanonika CLtessonsubtrzymaliśmy list, jakiś Nam prze
s ła ł  Waz z oliarą Swńętopietrźligz Twej dyecftzyi. Tom wyż^jMffmmy

J  : ,

tę otiarij, że r.ieriiy, jakiego poświęcenia jest owocem. Wiadomo Nam 
Htaiste dobrze, z ja k ą  gorliwością i  szlaclietndś('ią wionu b iłg ijscy  

w sparli Tw oją i Biskupów U lg iją k ic h  troskliwość jiaste.rską przy otwar-' 
eiu i Założeniu nowych s-Jjkól katolickich, któ re ly  zajgibiegaly a przy- 
n.ijm nnj o sła b iał} fsmutne na$1ęp%tica nowego p ra w u  szkolnego, 
Spretmhpiajaccgo się m tpeln ieijźusadom  i  przepisom  Kościoła, ka to 
lickiego  (Lcvdisastrese coftseciucnzft delia rucento leggo scolastica, 
alłato .cKflbrmo dai p rim ip i c dalio presariziom della Cliiusa eattuliea). 
Y\ yrażając Ci Nasze tiznanio, s& cośliiss ^niewola, do oświlulazenia rl ^ B  
bie, żęępodobne przykłady poświęcania i przj wuązania do Stolicy Ą j i l  
oraz gorliwości względem zndiowunia w i a r j j i  pobożności katolii kićj 
w oje^yznic Twpjwj, iiapełniają Nas pociechą i śeieśirjają coraz mo
cniej węzły ojcowskiej m iłości, ja ka Nas dawno łączy X  biskupam i 
i  wiernymi belgijskim i. B yło b y Nam przyjemniej, gdybyśmy Gię u tym 
roku byli mogli widzieć, ja k  to jzamiarem Twoim było, w Rzymie, już 
to dla szezarćj m iłości, ja ką żywimy dla Ciebie, najdroższy Synu, juz 
to dla wysokiego stanowiska, '.jakie zajmujesz w Belgii, ju ż  toż d la i 
tego, żeśmy pragtięli rozmówić się z Tubą osobiście. Rozumiemy je 
dnak powody, które Ci przcszlio.fl-ziły dotychczas w urzeczywistnieniu 
Tw ych zamiarów i  gdyby pewÓz ęte-Iteymu m iała-zaszkodzić nic zbyt 
silnóńm, ją k  wiemy, zdrowiu Twemu, wolimy, abyś ją  odłożył do stóso- 
wniejszagć! '<szfisu, głlyż bardzgpNfim na tam zależy, abyś wszystkie swo 
s i ły  nitfełargane zachował, b }ś  fljpgł pracować dalej z taką o-imą in- 
teligencyą i gorliw ością, ja k  to dotychczas Czwni-łeś, nad dobrem reli- 

g ii JtatoMekiój, w Twym podwójnym charakterze, jako K a rd y n a ł śgd 
Kośeio-ta i  Prym as Ik lłg ii  (AlTiu di poter contiiumrur a faticare _cbn 111- 
teliigunzirrai-Ązoło como avet£? łatto linora a ■vantag»,io della cattolica 
rólig-ione, nella dopia yestra dignita di Tkirdinalo delhi Santa C h iesM  
o di Primate del .Belgio). Ksmorrik yłacssens/ ktćręy wręczy Ci ten 
list, udebrął od Nas polecenie' opowiedzonia.Ci ustnie o wielu innych 
sprawach. Z g łę b i Naszego serca i jako zadatek Naszej szczególniej' 
szej m iłości zasyłam y 'poJS*, najdroższy'Synu. Biskupom, duchowieifi'® 
stwu i ludowi belgijskiem u apostolskie błogosławieństwo.

W Watykanie 2 kwietnia 1880.
Trzfcbiogo roku Naszego Pontyłikatu.

L 0011  A.11I.

K w e s t y e  t e o l o g i c z n e .

Aby z.ivpohie(lz możliwym mylnym tłonuiczeuitim poruszo* 
liycli w nr. 4 2  , , ł ’rz-n£!'l.“ ita str. 3 3 5  kwestyi o pościaódodajem y: 

ad I . Ze disponhhtio quoad laclicin ia  Dt ora thje tlalck® 
się  tylko rozciąga, jak disponsatio quoad carnos, a więc ad miau1 i 
t.uitum  afuciiou eiu  por dieni. Kto. więc nut. dyspensę do uż]ja 
Wania mięsa, jost tom samom xi|ntt\Vuioiiy do używania jaj i ń ;r 
bialu razy obietlz.ic tylko.

Vd 2. l ’oIuew,,ż zwierzchność iUiśzIl dyeCazalna w ost>' 
tniin liście- pasteiiikim z d. 1 stycznia 1^ 74  osobom do poshj 
ścisłego  niozobowiay.anym (z powoda wieku, ihoroby, oiężk11'1 
pracy, m b o ś c i  itd.), pozwoliła używać mleczywa i jaj tyle raz.lł 
ilo raz, na dzień 'posiłek 'biorą, dla logo w dyocozjaeh naszy'^1
•Osoby ciiyzko [nicujące, albo z innOgó ty iu lii zwolniono od St’1"
słego  jiostu, m ogą używać przy wieczerzy i ilekroć czują l’° 
trzobę Sbsilonia się nabiału i jaj.

Spowiednik pewien zapom niał penitentowi nadać polu'^' 
<czy może to uczynić po spowiedzi i czy spowiedź dla tego J1-’9
ni awa zna ł

'O d p. Pokara powinna być nadaną p r z e d  absolnCvJ, 
„.Judioii ordo' cxigit, u t reus sntisfaetionW i prius spomleat, i j i3. ’ 
absolvatur.“ Jeżcdi spowiednikowi się przypomni po udzieleń1,, 
absoincyi, żo zapom niał nadlić pokutę, powinien to więc zi'0^5 
zaraz po absolitcyi, „ąuia moraliter adliuc iinuś consetur 
coufessioius.1' ^ .Poeiutontia jiotąst immediato pdst absolutioflc 
adhuc ią jiu ig i“ (L iguori). Równiej bez Spowiedzi pokuty na?'11' ,  
ozyć nie m o żn a , bo nie byłaby wtenczas jednym moralnym  
ze spowiedzią 1 absolucyą. Spowiednik jest wpirnwdzio obev



zany czuwać nad c a ł o ś c i ą  sakram entu, ale to tylko w spo- i  
wicdzi, „u t meclicus spiritualis ot m inister saeramonti." Sakra - 
montalno naznaczenie pokuty jes t bowiem uctns' judicialis i musi 
być dla togo z sakramentem połączono. Ponieważ naznaczenie i 
pokuty nie należy do istoty, lecz tylko do całości (integrihis) sa
kram entu, dla tego sakram ent nie sta ł się przez to nieważnym, 
że spowiednik zapomniał naznaczyć pokutę.

In n a  zaś rzecz, jeżeli penitent, zapomniał, jak ą  pokutę m a ; 
odpraw® i potem o n ią  spowiednika się pyta. Tu spowiednik 
pomaga tylko jego pamięci, nie wypełnia zaś aktu jurydycznego s 
i dla tego na prośbę penitenta może nm ją  później przypomnieć, j 

nie żądając powtórzenia spowiedzi. Gdyby jej zaś w danym ra- [ 
zie nie pam iętał, nie m ógłby mu naznaczyć pokuty s a k r a -  j  
m e n t a l n e j  bez spowiedzi',' tj. bez ogólnego jej powtórzenia, j 
Penitentowi mógłby w takim razie powiedzieć, że wśród tych oko
liczności pokuty sakramentalnej odprawić nio może, żc dobrą < 
i chwalebną będzie rzeczą, jeżeli sam sobie naznaczy pokutę, j 
albo spowiednika poprosi o jój naznaczenie, ale nie będzie ona j 
pokutą sakram entalną.

Dodać nadto winniśmy, że spowiednikowi po oddaleniu się j 
penitenta od konfesjonału n i  o w o l n o  g o  p r z y w o ł y w a ć ,  
gdyby sobie przypomniał, że pokuty mu nie nadał, ani mu 
woluo oxtiii confossionale naznaczać pokutę, jeżeli go penitent 
sam o to wyraźnie nie prosi, „cum jam  11011 liceat sacerdoti lo- * 
([iii de peccatis illis cum poenitento“ (Lugo).

      ------

Dekret Kongretj św. Odpustów '
de impertienda benedict. apost. in articulo mortis

a d n ia  tó  lis to p a d a  1S7S.

Udzielanie jeneralnój nhsolucyi w godzinę śmierci jest 
wyłącznym przywilejem Papieży. Zo względu na  potrzebę dusz 
powierzali Papieże tę władzę Biskupom. Benedykt XIV w kon
sty tucji P in  ma,ter z 5 kwietnia. 1747  pozwolił Biskupom 
subdologownć odpowiednią do potrzeb dyecezyi liczbę księży. 
.,TJt(juo praoterea unusęuisrjue ox A ntistibus praofatis unum 
aut plures pios sacerdotes sive saeculares sive regularos, prout 
necossarium foro judicabunt, in eorum civitatibus sulidolegaro
yalcant   aliosąuo sim iliter per dioccesim saeculares aut
rogulares sacerdotes, ąuotęuot ]iro numero anim arum  in diocco- 
sihus cxistcntium nocossarios jud iearerin t, ad praedictum  elle- 
ctum dopntarc et subdelegare possint,... concedimus et indul- 
gomus.“ Ponieważ w. następstw ie czasu pozwolenie to tłumaczono 
sobie ja k  najobszerniej, wystosował B iskup z L ’O rient w Bre
tanii do K ongregacji w r. 17 75 następujące zapytane:

Episcopus ad boncdictionom in articulo mortis impertien- 
dam delegatom cum fiicultatc subdelogandi 1, debetne p o r p a u  c o s 
subdelegare sacerdotes, u t majus sit bcnodictionis istius et 
indulgentiao huic adnexne desiderium, sim ul et major utrięuo 
concilietur rcverentia? 2, potestno o m n o s  suae dioccesis subdo- 
logaro confessarios, no etiam una, si fieri possit, cx suis oribus 
tan ta  p rivetur grn tia? 3. potestne subdelegare omnes d i r e c t c  
et s ]»e c i a  t  i m parochos sive plurim os sacerdotes in dignitato 
constitutos, et i n d i r  e c t e et c o n f  u  s o omnes confessarios 
hisce Yerbis: D U ed o  n óbis in  C hristo  etc. te ddegam u s, 
e.ligm m s et depu tam u s jti-afonus va lcn s etc. in sn p er  cjtm n- 
cumejuc con fessarim n  a  te, a d  lihUum  scm el vd, phtri.es ct 
gu an docu m gu e opus fu er if  eligendum , p a r i te r  d ig in m s  ct 
depu tam u s a d  eam dem  g r td ia m  conferendain  hic subdelc- 
gandi modus estne Yalidus? Kougregacya rozstrzygnęła dnia 
20 września .1775 : A ffirm a tw e  a d  p r im a m  p a r te m ; N cg a -  
tive  a d  sccu n dam  p a r te m ; A ffirm a tive  a d  ter tia m  p a r te m  
g u oad  paro ch o s sp cc ia tm i r u r i  degentes. W  ostatnim czasie 
na ten dekret odwołując się B iskup z Tarantaise w Sabaudyi 
przedstaw ił K ongregacji nowe wątpliwości i wywołał następu
jący  dekret:

DECRETUM. Episcopus Taraniasionsis maturo porponsis
decisionibns s. hujiis Indclgoniiąruiu Congregationis de bouo- 
dictiono in  articulo m ortis,‘ ot pniesortim perpensa docisione 
20 Soptcmbns 1775 , considerata ex alia parte ąuiulam consuo- 
tudiuc, cjuao iu ca dioocesi im a lu it circa subdelegationcm be- 
nedictionis, suplex sacram bane adiit Congrogatoonem quatuor 
dirimenda proponens dubla: 1. P tru m  yalida sit subdclegatio
benedictionis in  articulo mortis importiendao lacta modo generał) 
v. g. in eoetibus ecclesiasticis,.-'omnibus scilicet presbyterislprae- 
sentibus vel etiam aliis, qui curam anim arum  babent, li
cet eoetibus non adessont? 2. P trum  episco]ius subdele
gare ]>ossit non solum omnes parochos, sod etiam yicarios, qui 
sao]>issime loco paroebornm moribundos in oxtremo agonę labo- 
rnntes acljurajit. oisąuo ecclesiae sacramonta m inistran t?  P>. P tru m  
responsio s. Gougrogatiouis cli er 20 Sept. 1 775 ad tertiam  par
tem intelligenda sit de subdolcgationo facta s i n g  u 1 i s s p e- 
c i a t i m  o t  i n s e r i p t i s ?  4, U trum  facultas subdelegandi 
ad netnm i|nemeumque confessarimn et a  primo subdolegato eli- 
gendnm. u t fertn r in landata docisione loc. cit. s it nuinerice ox- 
primenda in i psa connossione. sen in  prim a subdelegatione ? In  
Congregationó generali b a b i ta in  Palatio Apostołko Yaticano die- 
15 Norombris 1878  Em i Patres rescri])serunt: Ad 1 et 2. 
J u r ta  C onstitu tionem  B en ed ic tin am  Pia m uter episcopus 
subdelegare, po test a d  hr.nedir.iionem p n p a lcm  cum in du lgen -  
tiae  p lenariar. applicatione, in  articu lo  m ortis , su is  dioecc- 
sa n is  im pertien dan t, u num  re i p lu res  sacerdotes saecu lares  
aut rrg u la m s , quote/uof pro num ero au im am im  n eeessan os  
c s s p • p ru d ru te r  ju d icarerit. Ad 8. N egafh e; cgnsuU ius tam en  
esse, s i  su h ddega tio  f ia t s in a n lis  speeiafim  ct in  scr ip tis . 
Ad 4. N epal ive. Factaqne de bis omnibus per me infrascriptum  
dietao Congregationis Soeretarium SSmo D. X. Lconi Papuo X III 
in audientia dici 23 nocombris 1878  relatione. Sanctitas sna 
8. Congregationis resolutionem approbaYit. P atum  Itomao cx 
Secrclaria ejusdem Congregationis die ot anno n t supra.

Al. Card. O r c g l i a  a  S. Stepbauo, Praef.
A. P a n i c  i. Secr.

Z tego wynika, że Biskupi mogą udzielać upoważnienie do 
j dawania absolueri jeneralnój w godzinę śmierci odpowiednio do 

potrzeb dyoeęzjałi,, żo to upoważnienie może być udzielone w każ
dej formie i piśm iennie i ustnie, a nawet za pośrednictwem 
trzecich osób.

Piśm iennictwo kościelne.

Skrzętnym i gorliwym badaczom przeszłości Prus i dyecezyi 
j  chełmińskiej jest jeszcze oprócz ks. Eanlddcjskiego' w Pelplinie ks. 
| Stanisław K u j o t ,  nauczyciel przy kolegium Marianom, znany już 

szerszej publiczności z różnych źródłowych rozpraw i dzieł history
cznych. Oprósz artykułów pomniejszych w „Tygodniku Kat." i ,AVarcie" 
pomieszczonych, ogłosił ks. K. drukiem: w r. 1875 O p a c t w o p o 1- 
p l  i l is  k i e ;  w 187(3 K r o n i k ę  p o l p l i ń s k ą ,  szkic bib liografi- 

| ezny, drukowaną także 'V „Warcie"; historyczną powieść ludową: 
: G ł o w a  ś w. Ii a r  b a r y ;  w odcinku „Pielgrzyma" w roku 1877 
I O p i e r w s z e m n a w r ó o e n i u P  r u s a k u w. pracę dotychczas 

niewvdaną osobno. W I Roczniku Towarzystwa Naukowego na Prusy,
1 drukowanym w Toruniu roku 1878 umieścił rozprawę O m a r g r a 

b i a c h  b r a  n d e n 1) u r g  s k i c h w d z i e j a e li P  o ni o r z  a z a 
j  ks, M o s t- w i n a II. Obecnie wydał na widok publiczny w Toruniu 

u Baszczyńskiego i dedykował Najprz. ks. Biskupowi chełmińskiemu 
' z okazji jubileiuzu kapłańskiego dziełko: O m ajg tliu ch  bishti- 
! pich  n a  P o m o rzu . Jest to odbitka drukującej się w II Roczn. 

Towarzystwa Naukowego rozprawy, dla nas tym ciekawszej, że opi
suje pewną część majątku, należącą, do stolicy arcybiskupiej w Gnic- 

j źuie. Xa wstępie daje autor pogląd na joografią Pomorza polskiego, 
i które należało do trzech dyecezyi: włocławskiej, nazywanej także ku

jawsko-pomorską, gnieźnieńskiej i kamieńskiej. Areybiskupslwo gnie-
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źnieńskio^obejmowało) do r. 1821 tę część dawnego PuipOMa, która 
się ciągnęła po prawym brzogńj-Krdy ,»ż ilq. Plitwiey, a zatem okolica 
Kamieuia,. Człuchowa, Chojnic i Tucholi, czyli- deannat kdfnieński, 
człuchowski i tucholski, prócz taj części, którą po r. 1821 po Jswój 
stroniśf Bitdy do niego przyłączono. Razom stanowiły te okolić® 
w._ adinintstraeyi ktfścjolnćj całość pod nazwą yęrcbiflyakonatu kamień
skiego. Zastępcami Biskupów w PumciSSti włooławskicm bywali *r- 
ehidyaionowio pomorscy, rezydujący ,-po największej, częś.ći w Cydańskii, 
Biskupi z Kamienia; (w Pumorzu nairojtrzańskiein) nie mieli żadnych 
posiadłości - w -Ęgrawza polskiom i dla tego autoąŚ ieli pomija. Na
stępnie opowiaiiado zaprowadzeniu i ustaleniu dziasięS.n na Pomorzu; 
zatargach o nie Biskupów z Krzyżakami, o dżięsięcinarli za osądów polskich, 
a ynafizcie przeeho(bi w głównym działo do opisu majątków stolicy bi
skupiej w "Włocławku i •arc.ybiskupśtwa gnieźnieńskiego,— w jaki spo
sób, Bywały nahyu.iue. jak siei. rozprzestrzeniały i zrządzane bywały. 
W kcńrfu podaje dzieje ich konfiskaty przez Fryderyka IT ,wjk 1772' 
i dalszych ich losów. M-itoryał do tej pracy zebrał ks. Kujot z iście 
mrówczą pilnoścaąj z rozmaitych kodeksów dyplomatyezmych: Ryszj&e-j 
nskiego codex di;>1. Poljpn.. z kodeksu wielkopolskiego, z irasjelbueha 

"Codex diplom. Pomaraiiiae, dzieł 'WhdjepByYoigtn, Toppena. Lengni- 
cha. a nadto z dokumfentów różnych. zachowanych w arghiwmn pisk. 
w Pelplinie. Z tych dokumentów wydrukował autor w końcu dziełka: 
10 pochodzących z 13. 7 11 wieku, jodan z wieku 15 i jeden
z :'iQ- w. Rękopis, który, jśkt podstawą przedruku, dostał /się do ar
chiwaliów biskupiój kwicelaryi w Pelplinie z "Włocławka i wycięty jest 
z wielkiej księgi, vw której się zapewue~przywile:je wyśżystkich mają
tków stolicy włoaławskiój miośjjiły. Przedrukowane są zaś rw a  tylko, 
których nie byłą w kodeksach dyplomatycznych. W bliższy,rozbiór1 
tak spcoyąlnago przodmiotu wdawacfsłę ■ nio-.nwżkmy, lecz z ±egr/ po- 
bieenegojsprtiwozdania każdy peżuą. jakiej 'wartości bistojryezpśj jast 
ta nowa praca ks. Kujota, jak wnżhyjsstanowl przyczynek do historyi 
dzisiejszej dyecezyi chełmińskiej.

Ponieważ w czaęio cuconym przystępują u nas dzieci, do pier
wszej Komunii św., ^przypominamy, że bardzo stosownym podarkiem 
jest kaiążęw.ka ks. dra Falka, przettomaczona z nicmięćlćiogo przez 
ks. W ł Stryja kowskjog-o. prób. w Bopienuie-, h wydrukowana w r. 1877 
mikładem Tytusa Daszkiewicza pod u  t .: P z ia th i N ajśw . SaJcr. 
O łtarza ., w której przedjtawionofęą święto i pobużne dzioci. 0'dzim- 
ozająęę się w młoilościatóicyagóinicjszą miłośaiifj do i 1, .fozusn utajo
nego w Najśw. Sakr. Pojedynczy .^egzemplarz opr. kosztuje 20 feij.j" 
kto zakupi większą ilość, począwszy pd 10 egżempL, płaci za każdy 
po 15 fen. •

W  o d p o w i e d z i  n a  redonzyą „T ablic  •" ka tech izm ow ych" ]vrw- : 
zem iii^ .w ydanycli. og łoszoną-w  nr.tTiU  ..P rzag iąclu", zcclnje Szan. R o- j 
d ak ry a  um ieścić n astępu jąco  uw agi i w yjaśnienie.

Zarzuca Szanow ny recenzen t, iż w katech izm ie T ab licy  są  od- 
lnidny od u t  a r j tf f l£-, li Yywiiżoń tam tojszye.il dyodęznlnych katechizm ów . 
Maui p o d j-ę k ą  tfrźy kateeliizm y nrehidcecezyi tamtgis?j}j a  m ianow i
cie 1) K itechizm  rzym sko-katolicki ks. J .  D cbarba  dla. dzieci, tło m . 

ćks. F. I.. Pnznan l$a7: J2) K atechizm  rzym sko-kato lick i średni dla j 
areb  gpioźnieftśtn-pozn,‘niskiej. Cnioznn 1871: t!) Katecbizm  rzy m 
sko-kato lick i ks. ,T. Ib  dla doroślejszej m łodzieży. ,T’oSmań 1864. . 
Owoż co do p r2y k ład u  przytoczonego przez. recenzenta, znajdu ję  w dwóch 
z ty ch  trzech  katechizm ów  użyto w yrażenie C iało  i Krew P n ń - 

j&ka, u trzecim  (dla doroślitjszój m łodzieży) ‘Ńtrjśw. S ak ram en t O lta -  ] 
rza , Poniew aż i pod wielu innym i w zględam i w ty ch  trzech  k a te 
chizm ach rozm aite są  odm iany, wnoszę, że: nie ma w dyccczyaeli w a
szych ta k  sta le  u ta r ty c h  w yrażeń, aby .Tablica kalerluzn i„w a m o g ła  
Spowodować jak ięzau ii& śzariie l OwSzefn w yrażoiutukalcohizm u T ablicy  
z w yrażeniam i k a tcc lii/im iB tam te jsze j archidyecezyi d la  doroślejszej 
m łodzieży p raw d ę '/u p c łu io 'S ię4 zg ad zn jąc , m ogą się przy ozy nić do u je
dno sta jn ien ia  we w szystkich dzielnii a rb  k ra ju  te k s tu  kateoliizniu.

Boccnzcnt podnosi dalej drugość tablicy. Ida wyjaśnienia tej S

sprawy. zwracam naprzód uwagę na to , żo uieoprawna Tablica nie- 
mieetka — wr Niemazech, gdzie książki, ksiijżaczki i brosztirki "są ba
jecznie tanio, gdzie ma, nabywców wielką liczbę i poku]) rozJsgly. 
gdzie lubzawatdirio każda rodzina, każde niemal dziecko posiada taką 
Tnblięę — 'kosztuje 30 fen., a z objaśnieniem 35, fęft, a zatem nie 
wielo co mniej od polskiej. Polska Tablica nadto jest daleko pię-j 
kniojszą pod względem artystycznego wyłamania, ''zaleca się drukiem 
większym i czytelniejszym i znacznie jąśt powiększoną co do treści. 
'Wreszcie szlaęjietny cel. m ^ k tery  przeznaczony ji st cały zysk zo 
sprźeilaży, — odbudowanio kośętięla w Gorlicach, gdzie lud od 10 lat 
modli się pod szopą, a jest tajij ubogi, że o wybudowaniu nowej świą
tyni własnym kosztem nigdy myśleć nje" może, wytłomaifzyć powinien 

“tb podwyższenie ceny o kilka fenygów i zachęcić dojak najgorliwszego] 
zakupywania tablic. Druk brpnSjopyany podiTOBi cenę tablicy tylko 
■o jeden fenyg.

Co się zaś .tyczy zarzutu, że w Tablicy są porozrywano i pio- 
mieszono ińektóro rzeczy,- bo 'choćbym po części przyfcfiał, żo na str. 2j 
połączono ze sobą Ofiarowanie, IhzśKtoczonię, Komunia św. z św ię
tami Bożego Narodzenia, Wielkanóćą, Ziolonemi Świątkami i t. d. mo- 

j&lybyśfspfawiać j.pewnc zaciemnienie — raszta jednak jasno, metody
cznie i obrazowo jest przeprowadzona, na swem miejscu odpowiednio 
ustiiuv’e.na, a Prorocy i Apostołowie tak są oddzieleni od pacierza 
i pfrzykazań, że łatwo się każdemu po krótkiem rozpatrzeniu się zd j 
ryontowaó. Miłoby mi z r fe tą  było, gdyby kto z doświadczonych ka- 
tecliotów i piedagogów podać zechciał piraktyczne uwagi i wskazówki, 
którebyra później, jwźy nusbępmycli. wydaniach m ógł zużytkować Ta
blica zawiera to wszystko z wiary, co dżibci głęboko w  pamięoi wy
ryć mają, aby zacdiowały na cale życie i dlaptego obok żywego słowa 
katechety, obok podręcznych dye&ezalnyoh katechizmów przedstawia 
obrazowo i metodycznie ,to wszystko, c.p stanowi dydaktycVjao-pcdago- 
giozny i Oiitetyezny środek religijnego wykształcenia i wychowania. 
Połączenie Proroków i Apostołów.z dek>do,gicin i modlitwą Paipską odpo
wiada zasadzie teoretycznej katechetyki, aby łączyć historyą biblijną 
z katechizmem. Mam to mocno przekonanie, w doświndozonm zresztą 
wfasńem utwierdzono, tóę wykład katechizmu na podstawie tej Tablicy, 
'silniej utrwali się w pamięci- dzi-eaiy' aniżeli wszelki wykład z książki. 
Pragnę- gorąco wywofJić pomiędzy Szan. Duchowieństwem w tej tak 
ważnej w czasach naszych sprawie dyskusyą. a, w celu ułatwienia tćjżc 
•rozesłałem po archidyecezyi gnieźniońsko-poznańskićj 40 tablic wraz 
z broszurkami i proszę najuprzejmiej o łaskawe ich zaloecnie w ko
łach Szan. Konfratrów, oraz o udzielanie mi światłych rad i wskazó
wek. Veritatem nuti-m facienles in eliaritnto eręseamus in illo per 
orunia iąui est’ caput Christus (lEph. 4, 15).

\V Gorlicach w kwietniu 1880.
Ks. Szymon Z u z a k, wiL. 

- w i B M — a—B—w aaw aniB aM W — — m u  in . hiuiih.iih—
K o r c s p .  I t c i ln h c j i .  Ks. S. z Ł. ' Na zajiytanie z 10 bm- 

od])owiadamy. że ńio ina takiej testryl i-ri w odprawinniu nabożeństwa 
m a j o w e g o ,  o jakiej mowa.jast w liścąe, i że wolńę mu jest trzy
mać się ibwnćj praktyki.

S p is  r z e c z y . Katakumby rzymskie (Ciąg dalszy.) — S\ Ka
tarzyna Soneńskn — K r o n i k'a m i o j s o o w a i z a g  r a n ij-*z n a: 
Poznań: t  ks. Antoni Michalski, prób. z Niopartu. — 7, walki knl- 
tnrnój. — Di/ecem/e polsTcie: Ksks.Liiill.ke i Rosontrotar u Rzymie. —■ 
f  ks, .r.igalski i ks. Pawellok. — Jubileusz ks. Biskupa przemy
skiego -- O. k iler T. ,T. — Fkłndy Kardynała JacobimegOtąz am
basadorem rosyjskim. — Nic-mc>i: Jeszcze o ugodzie. — Towarzy
stwo Gtirresa. — 1’odziękowanie (tjea św. komitetowi stowarzyszania 
św. Michała. — Bsijiu: Kongres katolików. — jNunCyusz Yanntrlh 
w Brukaali — Mgr. Paoli w Rzymie. — l!ołdv, składane Ojcu ś'»v. 
przez aliunnóir Propagandy. — Kardynał Al mniner.— Belgia: Br»wc 
Ojca św. do Kardynała Dechamps. JFweStye leolofficefte: Jeszęwęj 
w śjijęwio postu. — Ozy można 'zadać pokutę po spowiedzi św ? — 
Dekret Kongregaeyi św. o jenorahiej absidueyi w godzinę śmierci. — 
J~iśmienni<:tm) kościelne: Ks. Kujota dziełko .,0  majątkach bisku
pich na Pomorzu."— Dziatki Najsw. Sakr. — Obrona ks. Zuzaka. — 
Korasp. Redakćyi. j

Icbikto.r i nakładzca, ks. Władysław J a s k u 1 s k i w Poznaniu. — Drukiem Jarosława B e i t g o b r a  w Poznaniu.


